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			Wstęp

			Długo po tym, jak prasa drukarska została wynaleziona, publikowanie książek wciąż pozostaje trudnym przedsięwzięciem. Tak, zwykle mamy autora (lub autorów), który skrobie treść, gdzie się da i kiedy tylko znajdzie na to czas. Ale jest też redaktor — jego zadaniem jest pomagać autorowi przemieniać strumień świadomości w historię, z którą czytelnik będzie mógł się utożsamić i która równocześnie nie będzie zbyt sucha, by ją czytać, a zatem będzie pozbawiona wad często spotykanych w książkach technicznych i biznesowych. Mamy recenzentów technicznych, uważnych obserwatorów i ekspertów w danym temacie, którzy wypatrują skandalicznych błędów w technicznych definicjach i interpretacjach. Na samym końcu mamy też oczywiście korektorów, wyłapywaczy literówek i ostatni bastion poprawnej gramatyki. Mimo to na razie dopiero ledwo liznęliśmy temat: wszyscy dotąd tutaj wymienieni są zainteresowani głównie zawartością książki, ale są też inne aspekty jej tworzenia. Jest choćby zecer, który dba o to, by książka wyglądała dobrze, gdy już pójdzie do druku — pozbywając się sierot i wdów, źle przełamanych linii kodu i wielu innych mankamentów. Ktoś musi też zaprojektować okładkę, a ktoś inny musi zatwierdzić spis treści dla pierwszego szkicu, by autor mógł podpisać kontrakt. W dodatku kilku ludzi nadzoruje proces zwany potocznie produkcją, kulminujący w chwili posłania książki do druku. Gdy już nakład jest wydrukowany, musi zostać rozdystrybuowany. Ostatecznie książka trafia na półki (drewniane lub elektroniczne) i rozpoczyna się jej sprzedaż. Ktoś kupuje książkę i w końcu zaczyna ją czytać. A przecież można napisać całe książki o samym procesie kupowania.

			Złożoność całego tego procesu sprawia, że mózg paruje, a jednak, dla każdej z zaangażowanych osób, wcale nie jest on bardzo skomplikowany. Autor na przykład musi jedynie napisać kilkaset słów dziennie. Gdzie zatem ukrywa się ta złożoność? Istnieje powód, dla którego cały ten proces jest tak poszatkowany: nie jesteśmy dobrzy w radzeniu sobie z wysokim poziomem złożoności. Podzielenie jej na poszczególne obowiązki (takie jak „napisanie treści”, „poprawienie ułożenia tekstu”, „rewizja technicznych wątpliwości”, „poprawienie błędów gramatycznych”, „skład tekstu do produkcji” czy „obsługa zakupów”) jest tym, co sprawia, że cały proces jest łatwiejszy dla poszczególnych osób pracujących nad gargantuicznym projektem, jakim jest pisanie książki lub każde dowolne przedsięwzięcie biznesowe.

			Rynek wydawniczy to tylko przykład — te same rozważania moglibyśmy podjąć odnośnie do czegokolwiek. Wystarczy wybrać przedmiot z biurka — całkowicie dowolny. Pomyślmy, jak się tutaj znalazł. A teraz jeszcze szerzej: jak go zrobiono? Z czego go zrobiono? Ilu ludzi było zaangażowanych w wytworzenie każdej części, złożenie ich, wygładzenie, a w końcu dostarczenie do sklepu, w którym ta rzecz została kupiona? Czy to owoc? Ilu ludzi było zaangażowanych w zasianie jego nasiona, walkę ze szkodnikami, plewienie chwastów, pakowanie owoców i dowóz ich do sklepu, w którym je kupiliśmy?

			Oprogramowanie nie różni się zbytnio od książki, chociaż związana z nim złożoność otacza programistów ze wszystkich stron. W najwęższej perspektywie widzimy ograniczenia wynikające bezpośrednio z ograniczeń fizyki, takie jak prędkość światła, poszczególne urządzenia, przerwane połączenia, język assemblera itd. Gdy nieco się oddalimy, widzimy megastruktury sektora technologicznego, które obsługują wszystko: od zapytań do wyszukiwarek po procesowanie płatności. W środku tej całej złożoności jesteśmy my, programiści, oraz projekty, które nam powierzono.

			Rzadko zastanawiamy się nad złożonością przedmiotów i interakcji, z którymi mamy do czynienia na co dzień, ponieważ byłoby to wręcz paraliżujące. Zamiast tego chowamy rozwiązania za abstrakcyjnymi interfejsami tak, że one same stają się w naszych umysłach interfejsami. Niektóre z tych interfejsów przekładają się w sensowny sposób na przykrytą abstrakcją implementację i używa się ich wyśmienicie. Inne z kolei w żaden sposób nie pasują do implementacji, wywołując naszą frustrację i wprawiając nas w zakłopotanie. Oprogramowanie działa tak samo. Nie chcemy myśleć o systemie jako całości i praktycznie wszystko, z czym pracujemy, znajduje się za interfejsami; są one prostsze w użyciu i rozumieniu niźli implementacje, które przykrywają.

			Kto powinien przeczytać tę książkę?

			Ta książka jest przeznaczona dla programistów, pasjonatów i profesjonalistów z praktyczną wiedzą o JavaScripcie i ES6[1]. Ci programiści oraz wszyscy zainteresowani nauczeniem się pisania modularnego kodu, który jest czytelny, łatwy w utrzymaniu i skalowalny, i to nie tylko w JavaScripcie, powinni odnieść wymierne korzyści z przeczytania książki Modularny JavaScript dla zaawansowanych.

			Czemu modularny JavaScript?

			Rozpocząłem zabawę Node.js — i, jak się później okazało, także poważną relację z JavaScriptem — w mniej więcej tym samym czasie, gdy odkryłem ideę open source i się w niej zakochałem. Pracowałem wcześniej w zamkniętym ekosystemie C# i otwarty ekosystem Node.js pokazał mi nową perspektywę oraz dał radość z odkrywania tego, jak pisać solidny kod, który będzie na tyle przyjemny dla innych, że postanowią go wykorzystać. I właśnie patrząc z tej perspektywy, zawsze rozmyślam, jak powinienem zdefiniować interfejs, kto go będzie używać i jak inaczej chciałby spędzić swój czas, zamiast zastanawiać się, o co nam tak naprawdę chodziło.

			Celem tej książki jest zaoferowanie przystępnego sposobu na zostanie odnoszącym sukcesy autorem modułów. Nie chodzi o to, że pisanie javascriptowych modułów jest specjalnie trudne; niemniej trzymanie się rozsądnych założeń projektowych, by zapewnić odpowiedni poziom prostoty i elastyczności — tak, aby nasi użytkownicy mogli używać modułów pozostających prostymi przez większość czasu, ale i elastycznymi, gdy potrzeba — równocześnie nieustannie utrzymując w ryzach wewnętrzną złożoność, w żadnym razie nie jest łatwym zadaniem. Napisałem co nieco o poprawnym projektowaniu aplikacji w JavaScript Application Design[2] oraz na blogu Pony Foo, niemniej odczuwałem palącą potrzebę opublikowania czegoś bardziej kompleksowego, co będzie w pełni poświęcone wyjaśnianiu, projektowaniu i pisaniu modularnego kodu.

			Mimo że nie potrafiłem znaleźć ani jednej książki opisującej te kwestie z perspektywy JavaScriptu, bez problemu znaleźć można na rynku inne książki poruszające problematykę modularnego kodu, takie jak Kod doskonały Steve’a McConnella (Helion, 2010) czy Czysty kod Roberta C. Martina (Helion, 2015), by następnie wykorzystać zdobytą w nich wiedzę w JavaScripcie. Modularny JavaScript dla zaawansowanych próbuje odciągnąć uwagę czytelnika od tego, co inni myślą, że powinien robić, pozwalając mu za to na wyciągnięcie własnych wniosków odnośnie do tego, co i jak powinien robić — bez narzucania aksjomatycznych reguł, które przyczyniają się jedynie do powstania tworu uzurpującego sobie prawo do tytułu „czysty kod”.

			Nie owijając w bawełnę, powiem, że ta książka próbuje wyjaśnić, jak pisać modularny kod. Rzuca światło na fundamenty, na których opiera się modularna architektura, i jej historię w JavaScripcie, tak abyś lepiej zrozumiał, co to znaczy pisać modularne aplikacje i co w ten sposób zyskasz.

			Mimo że książek o poprawnym projektowaniu aplikacji jest na pęczki, nie ma zbyt dużo materiałów na temat projektowania modularnego aplikacji, a już tym bardziej projektowania modularnego w JavaScripcie — stąd ta książka. I choć większość porad i rozważań zamieszczonych w tej książce oraz nauk z niej płynących nie jest aplikowalna wyłącznie w JavaScripcie, świeże podejście do JavaScriptu oznacza, że nauczysz się pisać modularne aplikacje internetowe, równocześnie poznając osobliwości sprawiające, że sieć pozostaje tak unikatową platformą, a JavaScript — językiem wyjątkowym pod tak wieloma względami.

			Zamiast opierać się na przydługawych, rozciągniętych na całe stronice, niezwykle pieczołowicie analizowanych, konkretnych przykładach, książka ta próbuje rzucić czytelnikowi wyzwanie, aby spróbował zaaplikować jej treść do problemów, z którymi się zwykle mierzy we własnych aplikacjach, równocześnie zmuszając go do wyciągnięcia własnych wniosków oraz pokazując walety i zady każdego zastosowanego sposobu. W programowaniu nie ma bowiem Świętych Graali, rozwiązujących wszelkie problemy, i często jesteśmy zmuszeni używać swojego osądu, by zdecydować, jak stworzyć konkretne rozwiązanie konkretnego problemu. Wszelkie oprogramowanie istnieje w kontekście, który je otacza, i jeśli miałeś kiedykolwiek do czynienia z publikowaniem nowych wersji oprogramowania, doskonale wiesz, jak trudno zmusić ten sam kawałek kodu, by działał w innym środowisku.

			Tak jak Nowoczesny JavaScript, tak i tak książka ma na celu położenie odpowiednich fundamentów, cegła po cegle. Po zapoznaniu się ze wszystkimi nowymi funkcjami języka w Nowoczesnym JavaScripcie z tej książki czytelnik nauczy się myślenia i projektowania modularnego. To stopniowe, modularne podejście wyziera z każdego rozdziału i każdego akapitu obydwu książek.

			Jak ta książka jest zorganizowana?

			Rozdział 1. omawia ewolucję modularności w kontekście JavaScriptu, od zamierzchłych czasów, gdy JavaScript osadzany był w atrybutach onclick, aż do epoki CommonJS i wreszcie natywnych modułów ECMAScript. Następnie przedstawia korzyści wynikające z pisania niezależnego kodu, i to na każdym poziomie systemu: usług, aplikacji, komponentów, modułów, funkcji, bloków itd.

			Rozdział 2. zawiera podstawowe pojęcia z zakresu projektowania modularnego i daje czytelnikowi fundamenty, na których może zacząć tworzyć swoje moduły, dbające o swoje publiczne API, o to, jak będą używane (w każdych okolicznościach), jakie obowiązki mają spełniać i co należy do interfejsu.

			Spora część rozdziału 3. poświęcona jest zrozumieniu poszczególnych problemów, które należy rozwiązać; równocześnie zwraca uwagę na sposób, w jaki moduł i jego interfejs będą ewoluować, oraz na ostrożność w dobieraniu abstrakcji, aż wyklarują się konkretne wzorce. Ten rozdział zagląda pod powierzchnię oceanu modularności, skłaniając czytelnika do rozważań o najlepszych praktykach związanych z dokumentacją, obsługą błędów i podążaniem za własną argumentacją, wynikającą z kontekstu problemu, który czytelnik chce rozwiązać.

			W rozdziale 4. czytelnik zaprzyjaźni się z pojęciami wewnętrznej złożoności i ścisłych powiązań oraz rozważy zalety frameworków i konwencji. Lwia część tego rozdziału jest poświęcona dyskusji nad niektórymi sposobami ograniczania złożoności poprzez refaktoryzację kodu. Następnie przedmiotem rozważań stają się zależność pomiędzy stanem aplikacji a złożonością oraz sposoby okiełznania tej złożoności. Struktury danych odgrywają w tym wszystkim równie istotną rolę, ponieważ wybranie odpowiednich jest sporym wyzwaniem, ale równocześnie przynosi naprawdę spore korzyści, ograniczając znacząco złożoność.

			Rozdział 5. jest wybitnie javascriptowy — pokazuje, jak wykorzystać nowoczesne funkcje tego języka do pisania czystych programów. Analizuje również wzorce, takie jak dziedziczenie i kompozycja, prowadząc do rozważań nad tym, która z tych opcji jest lepsza w zależności od konkretnego problemu. Rozdział kończy się płynnym przejściem do klasycznych wzorców, takich jak odsłaniający się moduł, fabryki obiektów, emitery zdarzeń i przekazywanie wiadomości w formacie JSON.

			Rozdział 6. opisuje sposób myślenia zahartowanego w boju twórcy modułów, poruszając kwestie bezpieczeństwa i zarządzania zależnościami, procesów budowania i integracji, interfejsów i abstrakcji; czytelnik zostaje tu wrzucony do tygla pełnego najlepszych praktyk i rad dotyczących projektowania modularnego.

			Warto, aby ci z czytelników, którzy są już zaznajomieni z dziejami modularności w JavaScripcie, mimo wszystko choćby rzucili okiem na lekcje, jakie można wyciągnąć z historii opisanej w rozdziale 1. Z kolei tym, którzy lubią przeskakiwać ze strony na stronę, zaleca się mimo wszystko czytać po kolei, bo ta książka to bardziej opowieść o dobrze przemyślanych programach niż kompendium czy zbiór porad.

			Konwencje użyte w tej książce

			W tej książce użyte zostały następujące konwencje typograficzne:

			Kursywa

			Oznacza nowe terminy, adresy internetowe i e-mailowe, nazwy plików oraz ich rozszerzenia.

			Kod programu

			Oznacza bloki kodu, jak również fragmenty tekstu będące elementami programu, takimi jak nazwy zmiennych i funkcji, bazy danych, typy danych, zmienne środowiskowe, instrukcje czy słowa kluczowe.
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							Ten obrazek oznacza ogólną informację.

						
					

				
			

			Podziękowania

			Jest sporo ludzi, którym należy podziękować za to, że Modularny JavaScript dla zaawansowanych ujrzał światło dzienne. Przede wszystkim trzeba podziękować Virginii Wilson, głównej redaktorce zajmującej się tą książką oraz całą serią Modular JavaScript w wydawnictwie O’Reilly. Udzielała dobrych rad tam, gdzie to było najbardziej potrzebne, była niezwykle wyrozumiała, kiedy mój grafik był tak napięty, że pisanie stawało się raczej męczeniem każdej literki; pozostawała przy tym pozytywnie nastawiona do wszystkiego!

			Recenzenci techniczni również byli nie z tego świata. Mathias Bynens skupił się na tym, aby moje komentarze odnośnie do specyfikacji ECMAScript nie odbiegały od rzeczywistości — jak zwykle zresztą. Ingvar Stepanyan jest zawsze gotowy, by wskoczyć do moich książek i pomóc mi z ich techniczną korektą, i zawsze zapewnia unikatowy punkt widzenia, który sprawia, że opisy stają się przejrzystsze, a przykłady bardziej wyczerpujące. Jestem niezwykle wdzięczny za jego pracę. Adam Rackis również był bardzo pomocny w czasie korekty technicznej całej serii, wskazując, które fragmenty należy poprawić, lepiej wyłuskać czy wytłumaczyć.

			Byłbym niedbały, nie wspominając o wszystkich, którzy w 2016 roku wsparli prowadzoną na Indiegogo kampanię na rzecz serii Modularny JavaScript. Dziękuję za zaufanie mi w chwili, gdy te książki były wyłącznie pomysłem, i za zaszczepienie we mnie sporej dawki entuzjazmu już od samego początku. Jeśli kiedyś na siebie wpadniemy, to ja stawiam!

			Pozwolę sobie wymienić w przypadkowej kolejności osoby, które wsparły mnie na Indiegogo:
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			Jak zwykle chciałbym też podziękować swojej żonie, Marianeli, która zawsze mnie wspiera podczas tego emocjonalnego rollercoastera, jakim jest pisanie tych książek. Nie mam pojęcia, jak jej się to udaje.

			
			
				
					[1]	 	ES6 spowodowało spore zmiany w języku JavaScript, wprowadzając wiele ulepszeń składni i trochę nowych metod. Niniejsza książka zakłada, że czytelnik zna JavaScript i ES6. Możesz się dowiedzieć więcej o składni ES6, odwiedzając blog Pony Foo, na którym znajduje się kurs tego języka (https://mjavascript.com/out/es6).

				

				
					[2]	 	JavaScript Application Design (https://mjavascript.com/out/jad) to książka, którą wydałem za pośrednictwem wydawnictwa Manning w 2015 roku. Skupia się ona na procesach budowania aplikacji, ale zawiera także rozdziały o zarządzaniu złożonością, sensownych sposobach kontrolowania asynchronicznego przepływu, projektowaniu REST API i testowaniu kodu JavaScript.

				

			

		


		
			Rozdział 1. 
Myślenie modularne

			Jak zostało powiedziane we wstępie, złożoność zdaje się być wszędzie wokół nas, gdy pracujemy nad projektami oprogramowania. Tak samo jak abstrakcje, chowające przed nami złożoność, przygniatając je głazami, pod które boimy się zaglądać. Te głazy to nasze interfejsy, przeznaczone dla reszty świata, dzięki czemu nie musimy praktycznie w ogóle myśleć o złożoności. JavaScript nie jest tutaj wyjątkiem. Wręcz przeciwnie, dzięki potędze dawanej nam przez dynamiczne języki o wiele łatwiejsze — a czasem wręcz kuszące — jest tworzenie skomplikowanych programów.

			Na dobry początek omówię, jak w lepszy sposób aplikować do naszej pracy abstrakcje, interfejsy oraz koncepty będące ich fundamentami. Dzięki temu będziemy mogli zminimalizować ilość złożoności, z jaką będziemy musieli się stykać, pracując nad projektem, nową funkcją lub jej częścią, aż do pojedynczych gałęzi w funkcjach.

			1.1. Wprowadzenie do myślenia modularnego

			Kluczowe dla opanowania myślenia modularnego jest zrozumienie, że złożoność ostatecznie jest nieunikniona. Równocześnie ta sama złożoność może zostać zamieciona pod dywan interfejs, by już nigdy nie zostać ujrzana czy zagościć w czyichś myślach. Ale — i tutaj zaczyna się trudna sztuka — interfejs musi być dobrze zaprojektowany, by jego użytkownicy nie poczuli frustracji. Ta frustracja może wręcz popchnąć niektórych do zajrzenia pod maskę i uświadomienia sobie, że implementacja jest dalece bardziej złożona niźli biedny interfejs, na który się wściekają, i jeśli ten interfejs w ogóle by nie istniał, czytelność i utrzymanie kodu byłyby na wyższym poziomie.

			Systemy mogą być zorganizowane jako zestaw luźno powiązanych części: możemy podzielić je na projekty, złożone z wielu aplikacji, zawierających z kolei wiele warstw aplikacyjnych, które mogą mieć setki modułów, złożonych z tysiąca funkcji itd. Takie podejście pomaga nam pisać kod, który jest prosty do zrozumienia i utrzymania, ma rozsądny poziom modularności i pozwala nam nie oszaleć. W podrozdziale 1.4, „Modularny podział na części”, zaprezentuję sposoby na osiągnięcie sensownego podziału na części w celu tworzenia modularnych aplikacji.

			Gdy szkicujemy projekt komponentu, pojawia się potrzeba istnienia publicznego interfejsu, który inne części systemu mogą wykorzystywać do komunikacji z naszym komponentem. Interfejs, czy też API, jest zbiorem metod i atrybutów, który nasz komponent eksponuje światu. Te metody i atrybuty nazwać można także punktami styku (ang. touchpoints)[1] — elementami interfejsu, z którymi można wejść w interakcję. Im mniej punktów styku, tym mniejsza powierzchnia interfejsu, a tym samym większa jego prostota. Interfejs z dużą powierzchnią jest bardzo elastyczny, ale równocześnie może być zdecydowanie trudniejszy do zrozumienia i użycia, biorąc pod uwagę liczbę funkcji, jakie eksponuje.

			Interfejs odgrywa podwójną rolę. Pozwala nam dopisać kolejne kawałki naszego komponentu, eksponując jedynie te funkcje, które są już gotowe do interakcji z resztą świata, i ukrywając równocześnie wszystko to, czym nie powinniśmy się dzielić z innymi komponentami. Jednocześnie pozwala swoim użytkownikom — komponentom lub systemom używającym naszego interfejsu — czerpać korzyści z funkcji, jakie eksponujemy, bez potrzeby zawracania sobie głowy szczegółami implementacyjnymi.

			Porządne, udokumentowane interfejsy są jednym z najlepszych sposobów na odizolowanie skomplikowanego kawałku kodu tak, aby inni mogli go używać bez znajomości szczegółów implementacyjnych. Stosowne ułożenie porządnych interfejsów może uformować warstwę aplikacji, taką jak usługa czy warstwa danych w aplikacji biznesowej. Dzięki temu możemy być w stanie odizolować z grubsza logikę do jednej z takich warstw, równocześnie oddzielając prezentację od zadań stricte biznesowych lub związanych z przechowywaniem danych. Taka wymuszona separacja warstw jest efektywna, ponieważ utrzymuje poszczególne komponenty w porządku, a warstwy — w jednolitości. Jednolite warstwy, stworzone z komponentów skonstruowanych z podobnych wzorców, dają poczucie ich znajomości, sprawiające, że stają się one prostsze do wykorzystania przez programistę, który w miarę upływu czasu będzie się coraz bardziej przyzwyczajał do określonego kształtu API.

			Poleganie na spójnej konstrukcji API jest wspaniałym sposobem na zwiększenie produktywności, biorąc pod uwagę trudność, z jaką przychodzi skonstruowanie odpowiedniego projektu interfejsu. Gdy konsekwentnie korzystamy z podobnych kształtów API, nie musimy za każdym razem projektować ich od nowa, a użytkownicy mogą odetchnąć z ulgą, wiedząc, że nie wymyślamy za każdym razem koła na nowo. Projektowanie API o wiele dokładniej zostanie omówione w kolejnych rozdziałach.

			1.2. Krótka historia modularności

			Jeśli chodzi o JavaScript, modularność jest nowoczesnym konceptem. W tym podrozdziale szybko zaprezentuję i podsumuję kamienie milowe w ewolucji modularności w świecie JavaScriptu. Ten podrozdział nie ma ambicji, by stać się wyczerpującym temat kompendium, niemniej próbuje pokazać główne zmiany paradygmatu w historii JavaScriptu.

			1.2.1. Znaczniki script oraz domknięcia

			W zamierzchłych czasach JavaScript był osadzany bezpośrednio w HTML-u przy pomocy znacznika <script>. W najlepszym przypadku był wczytywany z osobnych plików, z których wszystkie dzieliły ten sam, globalny zasięg (ang. global scope).

			Jakakolwiek zmienna lub jakiekolwiek przypisanie zadeklarowane w jednym z tych plików lub wbudowanym skrypcie były dołączane do globalnego obiektu window. To powodowało wycieki pomiędzy różnymi, niezwiązanymi ze sobą skryptami i mogło prowadzić do konfliktów lub po prostu zepsucia strony, gdy zmienna z jednego pliku mogła nadpisać globalną zmienną wykorzystywaną przez inny skrypt:

			<script>



			   var initialized = false



			   if (!initialized) {



			      init()



			   }



			   function init() {



			      initialized = true



			      console.log('init')



			   }



			</script>



			<script>



			   if (initialized) {



			      console.log('został stworzony!')



			   }



			   // nawet `init` stało się zmienną globalną



			   console.log('init' in window)



			</script>



			Ostatecznie, gdy aplikacje sieciowe zaczęły rosnąć pod względem rozmiaru i złożoności, koncept zasięgu zmiennych oraz zagrożenia wynikające z globalnego zasięgu stały się bardziej ewidentne i znane. Kiedy zostały wynalezione Natychmiastowo Wywołujące się Wyrażenia Funkcyjne (IIFE — ang. Immediately Invoked Function Expressions), stały się z miejsca jednym z podstawowych sposobów pisania kodu. IIFE działa poprzez otoczenie całego pliku lub jego fragmentu funkcją, która jest wywoływana natychmiast po zadeklarowaniu. Każda funkcja w JavaScripcie tworzy nowy poziom zasięgu, co oznacza, że deklaracje var wewnątrz niej nie będą wyciekały na zewnątrz. Nawet mimo tego, że deklaracje zmiennych są wynoszone na początek zawierającego je zasięgu, nigdy nie staną się przypadkowymi zmiennymi globalnymi (ang. implicit globals) dzięki otoczeniu przez IIFE, chroniącemu je przed bolączkami zmiennych globalnych.

			W następnym przykładzie zostało pokazanych kilka odmian IIFE. Kod wewnątrz każdego IIFE jest odizolowany od globalnego zasięgu; może się do niego odwoływać jedynie poprzez bezpośrednie instrukcje, takie jak window.fromIIFE = true:

			(function() {



			   console.log('IIFE używający nawiasów')



			})()



			~function() {



			   console.log('IIFE używający operatora bitowego')



			}()



			void function() {



			   console.log('IIFE używający operatora void')



			}()



			Używając wzorca IIFE, biblioteki zwykle tworzą moduły poprzez eksponowanie, a następnie ponowne używanie pojedynczej zmiennej doczepionej do obiektu window; tym samym do minimum ograniczają zanieczyszczenie globalnej przestrzeni nazw. Kolejny przykład pokazuje, jak moglibyśmy stworzyć komponent mathlib wraz z metodą sum w jednej z takich bibliotek opartych na IIFE. Jeśli chcielibyśmy dodać więcej modułów do mathlib, moglibyśmy każdy z nich umieścić w osobnym IIFE — dodawałby on własne metody do publicznego interfejsu mathlib, podczas gdy cała reszta kodu pozostawałaby prywatna dla komponentu, który zdefiniował nową funkcję:

			void function() {



			   window.mathlib = window.mathlib || {}



			   window.mathlib.sum = sum



			   function sum(...values) {



			      return values.reduce((a, b) => a + b, 0)



			   }



			}()



			mathlib.sum(1, 2, 3)



			// <- 6



			Ten wzorzec przypadkowo był katalizatorem rozkwitu narzędzi javascriptowych, pozwalając programistom — po raz pierwszy w historii — łączyć każdy moduł otoczony IIFE w jeden wspólny plik. To ograniczyło zużycie sieci, równocześnie oferując prymitywny mechanizm tworzenia paczek kodu (ang. bundles), który był w stanie poradzić sobie z mechanizmem automatycznego wstawiania średników i zminifikowanym kodem na tyle, by nie zepsuć logiki aplikacji.

			Problem ze wzorcem IIFE polegał na braku sprecyzowanego drzewka zależności. Programiści musieli tworzyć listy plików z komponentami w odpowiedniej kolejności, tak aby zależności były wczytane przed potrzebującymi ich modułami.

			1.2.2. RequireJS, AngularJS i wstrzykiwanie zależności

			To problem, o którym prawie przestaliśmy myśleć w chwili, gdy pojawiły się systemy modułów, takie jak RequireJS, czy mechanizm wstrzykiwania zależności (ang. dependency injection; DI) w AngularJS. Obydwa te rozwiązania pozwoliły nam na bezpośrednie ustalanie zależności dla każdego modułu.

			Poniższy przykład pokazuje, jak można zdefiniować bibliotekę znajdującą się w pliku mathlib/sum.js przy pomocy funkcji define z RequireJS, która została dodana do globalnego zasięgu. Wartość zwrócona przez funkcję zwrotną (ang. callback) define jest następnie wykorzystywana jako publiczny interfejs modułu:

			define(function() {



			   return sum



			   function sum(...values) {



			      return values.reduce((a, b) => a + b, 0)



			   }



			})



			Możemy następnie stworzyć moduł mathlib.js, który będzie agregował wszystkie funkcje, jakie chcemy zawrzeć w naszej bibliotece. W naszym przykładzie jedyną jej zależnością będzie mathlib/sum, ale możemy w analogiczny sposób określić tyle zależności, ile tylko chcemy. Zależności wypisujemy, umieszczając ścieżki ich plików w tablicy, a ich publiczne interfejsy przekazujemy jako parametry do funkcji zwrotnej, w 
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